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W I A D O M O Ś Ć  

C E N A  P R

W  \R S Z A W A .
K o r z e c  W arszaw sk i .

K R A K Ó W . 
Karzec Krakowski.

I H A N D L O W E ,  

o  D U K T Ó W:
E L B L Ą G . 

Korzec Elbl:
7/lłp:

Pszenica, od 36 do 42.
Zyto. od 22 do 20. 
Jęczmień, od 1?, do i 3 
Owies. od 12 do 12 i pół 
Gróch- - - „
Jagły - „  - „
Miód kam: 02 f: Zł: 26 do 44. - 
W o s k  - „  „  7 5 ,

Łój. od 29 do 5o. 
Potaż „ „ 17.
Wełna, kam: 54 fun: „
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Cena Towarów w  Warszawie:
K a w a  k a m i e ń  2 4  fu n :  o d  Z ł - 8 a d o  8 4  
C u k ie r  d to  , ,  d t o  o d  7A: 5 4  tjg 
P o r t e r  b e c z k a  Z ł - 432

Ś le d z ie  H o l len d :  b ecz k a  7,i; 240

Kurs Monet i W exlów  w  W arszaw ie: 
MONETY. Dukat lioll-nowy Zt. Tg gr_ gr. 6,

Stary ważny. -  Ig gr; 6. Ig gr: 6-
Frydryksdory. A 33 gr. ^  ^  gr- 4
Assygn-Ross: -  183 gr- 15. 182. gr-
Ruble srebrne. -  102. ,,

WEXLE: 2 M. przedają gg. kupują g-j i poł*
A m ste rdam  2 M - 136 i p ó l  135 « P ° J ‘

/  A u g s b u r g  i  M  *  101,'

Berlin
Vista

r  * .

Gdańsk Vista 
H am burg a M1 
Lipsk 2 M. 
Londyn ąM. 
P aryż  * M-

M - V - .
97* ■

-  99 1 r óf*
145. , -  r44 i pół
loo i pot. 
683 i pot- G82. i p ót

- 76- 7Ś ■ i pot
Wiedeń Vista -  102 j; pół
Wrocław Vista -  93 i pół.

Cena źelazn.
Żelazo sztabowe Centnar. i 2g f. 34. Zł. p.
Blacba żelazna Centnar." 1G0 f. 84- —

p o b j e l a n a  S k .  225 Tabel. 144



Kurs monety w  Krakowie:
Za too R .M . K» 22P. R- W* W.
Za D ukata  liol: u> Xh gr: 3 «.
Za Dultata Austn. ig Zts » r  24.

Kurs m onety w e Lwovyie:
Za Dukata  liol: 11 ZłR:
Za Dukata Austr: 10 ZłR: graj: 50.
Za T a la r  Pruski 3 ZłR: graj- 21.
/ , a  R u b e l  4 Z lR : g ra j .  '5.7.
Za 100 R . M.K. 240- w - w -

Kurs m onety w  Petersburgu:
Za D ukata  boi: 10 R u b l i  60 kop.
Agio ńa złocie 2 R u b l i  80 kop. \

„  s r e b rz e  2 R u b l i  Si kop.

Kurs m onety w  W iedniu:
Z a i o o R . M . K .  240 R . W . W .

P a p ie ry  bankowe t r a c i ły  na zm ianie 5 o d 100"-

U W A G I

o Krajach Niem ieckich z pism politycznych  

’ Francuskich.

(Dokończenie).

Zatargi pom iędzy Bawarią a W . Xię- 
stwem  Badeńskiein mają być wspierane w

• ------  j-"iirzoafrn  przez Sejm Nie- |
miećki; najwyższa zachodzi trudność w  w y 
nalezieniu kraju nicmają.eego posiadacza dla 
dania go W Wynagrodzenie, w ładza zaś Sejmu 
jakkolw iek obszerna nie upoważnia do w y. 
darcia własności;

Mimo- w yznaczenia takowego Kom ite
tu, przedm iot p ow yższy  zastanowi pew nie  
nasam prżód uwagę dostojnych pośredników  
zebranych na kongres, jakkolwiek jeden z 
Dziennikarzy N iem ieckich z energię zbija do

niesienia Kurfera Londyńskiego o róstrząsa- 
niu spraw Niem ieckich przez mocarstwra 
sprzymierzone; Pismo Pana B i g n o n  z ty 
lu  w zględów  szanow nego dotyczące spraw  
pom ienionych zwraca uwragę w szystk ich .—; 
Pięknym  jest w idok osoby prywatnej Wzno
szącej głos n iepodległy na obronę zagrożo
nych praw  tronu.

Konstytucja tak długo Badeńczykom 02 
biecyw aua jest już nakoniec ogłoszoną. -— J
Nieobęjmuje w ielu przedm iotów których żą; 
dał głos publiczny, zawiera naw’et w iele ta
kich którym głos ten b y ł przeciw ny. Po

św ięciła jednakże ważne prawa, i utw orzy. ' 
ła dobry system  w yborów  m ogący być na- i 
dal zasadą w szystk ich  ulepszeń.

Od zgromadzonego Kongressu oczek 

ją równie pow rotu, nieszczęśliw ych nabyw  

'có w d ó b r  narodowych W estfalskich, do icl 
w łasności. Ośmdziesiąt familij nadaremni 
od lat pięciu  napełnia żalami swem i Europę. 
Żadna dotąd z w yższych  osób nie poparła 

jęków  tych n ieszczęśliw ych  ofiar konfiskacji. 
Teraz nakoniec R ossja, Austr ja , i  Prussy  

przyjęły łaskawie ich  Wnioski. Francja win* 

naby popierać je dla Francuzów, którzy są 

w  liczbie tych n ieszczęśliw ych , w  rzędzie 
których jest Jenerał Alis. godzien podwTójnej
litości jako w ygnaniec i ogołocony z własno-

> ' •
SCI.

U stanowienie siły wojennej Niemiec 

sprzymierzony ch, zwTróci także niebawnie ba
czność M onarchów już z pow odu ważności 
p rzedm iotu , już trudności w  pogodzeniu  
mniemań Sejmu; stosunek jednego żołnierza 

na stu m ieszkańcach ludność składających, 
oto jest w szystko co dotąd urządzono. Pozo
staje dorostrzyghieniaKongres.su, skład i p o 
dział korpusów  i w ybór ich  dow ódców . —  
Ileż to obaw i ścierających się namiętno
ści ma rozwiązać światło zgromadzonych po
średników !

B liskość dnia w yroku nadała n ow y  
ruch biegowo różny ch w ieści. Mają one źró
dło w  niespókojności i próżniactwie. Nic do
tąd niema pewnego. Xiążę Metternich w  cza

sie przejazdu sw ego przez Frankfurt b y ł sła
by i żadnych nieprzyjmując odwiedzin, om y
lił nadzieje tych którzy spodziew ali się u- 
zyskać pewniejsze od niego wiadom ości. 
M inister Pruski przygotow ał dopiero ważną 
pracę o urządzeniu ostatecznem prowincji 
na lew ym  brzegu Renu- Jeżeli ta organizacja 

dogodzi życzeniom  w szystkich, Xiąźę Har- 

denberg unieśmiertelni sw e imię. Żadna 

praca nie miała więcej trudności do zw al
czenia, me potrzebowała w ięcej talentów do 
rozw inięcia, i nie mogła bardziej zapewnić 
chw ały Polityka.

B I B L J O G R  a  F J A.

L ite ra tu ra  f ra n c u sk a  (Ciąg d i i s z y . )

O s t a t n i e  w y p a d k i  w  A m e r v- 
e e  i B r e z y l j i ,  przez X. P r  a d l .  nie
gdyś Biskupa M cchlińskiego.



Dzieło lo obejmuje uwagi nad powsta
niem niepodległych w  Ameryce połu
dniowej.

Zaczynając od Brezylji, rzuca Autor 
ważne zapytanie: czyli w  obecnych stosun
kach, B rezy lja  jest podległą Portugalji, 
czy przeciwnie Portugalja popodlega Bre
zylji'? a sądząc z przeniesienia się Dworu 
Portugalskiego do Brezylji, przekonywa, 
iż w teraźniejszem położeniu rzeczy Por
tugalja, jest i zostać się musi prowincję 
Brezylji.

Przechodzi potem X. P r a d t  do obec
nej wojny w Ameryce południowej, a za
stanawiając się nad jej skutkami dowodzi, 
iż nadzieje powstańców Amerykańskich ; 
nie mogę być omyloue: niepodległość
musi być skutkiem ich usiłowań. Żaderi 
z Monarchów Europy, niepoprze praw 
Hiszpanji, bo uwłaczałby własnemu in
teresowi.

Dalej wyjaśnia Autor stosunki, jakie 
dotęd wiązały Amerykę z niektóremi pań
stwami Europy, i utrzymywały ję w cią
głej nie  po d leg ło śc i .  ,, S to s u n k i  t e — mó
wi Autor —  ustają te raz  , a Ameryka od
pada od Europy, jak owoc dojrzały od 
drzewa. Nie traci przecież na tym Euro
pa ; ogół jej zyskuje owszem, a w szcze
gólności zyskuję tę państwa, które ża
dnych osad w Ameryce nie posiadały. Ro
dzi się bowiem now^y konkurent do ich 
płodów, z którego dotąd sama tylko Hi- 
szpanja korzystała.

W  końcu dzieła, zwraca X: P r a d t
uwagę Rzędów Europejskich, na czarnych 
mieszkańców V e n c z u e l i. Lęka sic ich 
przewagi, którą przybierają wszędzie; 
gdziekolwiek trwa wojna. „M ocna budowa 
ich ciała , —  mówi Autor —  robi ich zdoi_ 
niejszemi od Europejczyków i Ameryka
nów , do znoszenia trudów wojny i ostro- 
ni klimatu. Podany im wobecnćj chwili 
oręż do ręki, może obudzić wrodzoną im 
nienawiść do Białych; ™ogą powstać, i 
poświęcić zemście swojej tych, którzy tak 
długo deptali ich prawa. Pokolenie ich jest 
liczne: w samej V e n e z u e l i  znajduje się 
ich około 600,000. — Ameryka wybijając

j się z pod panowania Hiszpanji, wpaść mo
że w uciążliwsze nierównie jarzm o tych czar
nych. Powstałoby nowe Państwo Negrów, 
którego może równie jak St. Domingo, nie- 

’ uznałyby Rządy Europejskie, ale zniszczyć- 
1 by nie potrafiły. ” Na nich więc , zwraca 
( X. P r a d t  baczność Państw Europy, bo— 
 ̂ jak mówi—lepiej ażeby kraj ten posiadany 

| był przez Naród z krwi i obyczajów, do 
 ̂ Europejczyków podobny, a niżeli przez 

| dzicz Afrykańską.
j H i s t o r j a  J o a n n y  d’A r c  nazwanej 
i Dziewica Orleańska przez P. Lebrun de 
J Charmettes Podprefekta w Calais.
{ Autor tego dzieła chciał nagrodzić za- 
|  pomnienia dziejópisów francuskich, którzy 
 ̂ dotychczas zaniedbali opisać historji tej 

|  bohaterki Francji. Nieżałował s'rarań dla 
S wyszukania wszystkich źródeł; z którychby
Ś , . . v|  o niej powziąść można wiadomość. Histo- 
i rja; rękopisma, kroniki, Dzienniki, A kta, 
) podania, wszystko było użyte. Przytocze- 
J my ztego dzieła niektóre wyjątki, aby czy- 
S telniej byli wstanie osądzić wartość jego. 
i „ J o a n n a  d‘A r e ,  b y ła  b a rd z o  silna,
 ̂ ale piękna. Jej postawa wysmukła i kształ- 
 ̂ tna miała w sobie coś zachwycającego. Czy- 

| stość duszy, niewinna prostota, skromność 
| cicha , coś umysłowego i melapcholicznego ; 
\ oto były jej charakterystyczne rysy. Głos 
 ̂ jej był łagodny, wymowa pieszcz ń a , oczy 
 ̂ żywe; płeć delikatna, białość twarzy za- 
’ dziwiająca. Pięknie siedziała na k o n iu , a 
i tak dzidy używać umiała jak najlepszy ry 
li cerz. Przez wdzięk w  ułożeniu i wstydli- 
| wość, była kobietą, ale przyrodzenie uwolni- 
|  ło ją od wielu słabości jej płci właściwych; 
|  odwagą i stałością mężom równała. Z takim 
i sposobem myślenia pokazywała się na czele 
t wojska i w więzieniu. Pobożność, ludzkość, 
’ i nienawiść zbrodni; w najwyższym stopniu 
{ W niej się łączyły. Taka była ta dziewica, 
\ która wyszedłszy ż szczupłego zakąta Lota- 
 ̂ ryngji ocaliła ojczyznę.

Dotąd zajmowaia się tylko wrzecioneip: 
 ̂ i igła. Nagle nieznanem natchnieniem prze- 
) jęta , Staje przed P- B e a u d r i c c r u r t  w ce- 
| lu wybawienia rodaków. Równy zapał zaj- 
| mujo P. B e a u d r i ć o ą r t ;  odsyła ją do 
\ '



Karola VII' Ten uniża się przed dziew icę, 
powierza jej dowództwo wojska; poddaje 
jej pierwszych swoich naczelników, jako to 
Lahira, Laintrailles, Dunois, którzy ją po- 

.dobniez za wodza swego uznaję-
Zupełna odmiana jaką ta dziewica zro

biła we Francji, zniczem  \vdziejach poró
wnać sienie może. W  tej włssnie chwili, kie
dy się zdaw ało, iż nadzieja cała zni- 
k n ę ta , jej przepowiedzenia nowym duchem 
ożywiły naród i wojsko. Nieumiejąc ani 
pisać ani czytać, stała .się duszę l\ady Stanu, 
a planom jej zawsze pomyślny skutek to
warzyszył- Miewała mowy które nieod- 
powiadały niskości jej ro d u , i których jej 
nikt nie mógł nauczyć. Zraniona w szyję 
przy oblężeniu Orleanu, gdy krew  płynęła 
z jej rany, a niektórzy nad jej cierpieniem 
uholęwaii- „ Nie ubolewajcie , rzekła — Nie 
krew  wypływa z mojej rany lecz ; sława. — 
Naprzód , zawołała — żebrała wojsko i zwy

ciężyła.
Z pomocą k ron ik  ów czesnych zebrał 

L eb run  najciekawsze i najbardziej uderzają- 
ce zdarzenia jej życia. Sbyt A utora jeśl zbyt 

kwiecisty na l ń s to r j ą bnimo tej małej w ady 

dzieło może być  wielkiej użyteczności dla 
dziejopisóW późniejszych k tó rzy  w  niem 
z n a j d ę  skarb w iadom ości owego .wieku.

U w a g i  h i s t o r y c z n e  d o  o b j a 
ś n i e n i a  d z i e j ó w  o ś m n a s t e g o w  ie- 
k u . —  Dzhąło p ośm ie r tne  Jezuity  C e o r .  

g e l .  Obejm uje znaczniejsze w ypadk i od ro 
k u  1760 do 1810. .Test to więcej zbiór anek- 

dot h is to rycznych  i dyp lom atycznych, mię

dzy k tórem i znajduje się w iele  c iekaw ych  
i rzadkich. A ittpr zaczyna dzieło od historji

I
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1
!
1
i
1

fas

zakonu Jęzuitów, szczególniej zaś rozszerza 
nad się poselstwem Kardynała d e  Pi o h a n  
w Wiedniu , którego to poselstwa sam był 
Sekretarzem.'*— Minerwa Franc, w Nęó 33

t

zawiera ostrą tego pisma recenzję.
(Dalszy cięg następi)

U W I A D O M I E N I E .

Po śmierci s', p. Jana Swidzińskiego 16 
Lipca r. b. za’szłej, zginęły w W arszawie 
kryształy których przytacza się opis: pięć 
karaim eki pięć szklanek,, z kryształu kamien
nego (erislal de roćhe) w puzderku, na nich 
wkięsio-rzeźbę wyryte rozmaite widoki po
lowania. Jedna szklanka nadtłuczona wyję
ta , dla większego dowodu i śladu w moim 
ręku zostaje. Na drugiej ile z pamięci opi
sać mogę, wy razy w języku łacińskim uwie- 
czniajęce pamiątkę traktatu między Polskę, 
Au sir ją i Rzpltą Wenecką zawartego, Dar ten 
Rzeczypospolitej Weneckiej Janowi III. ofia
row any, tak dla wartości wewnętrznej jako 
i pięknej pamiątki szacowny-, do niżej pod
pisanego naleźys Przestrzega niniejszem , 
aby nikt takowych rzeczy od ich teraz 
niejszego przy wła szczyci eia nienabyw ał,
w każdym bowiem czasie odebranie ich so
bie zastrzega. W  przypadku gdyby były 
kupione przez kogo, koszt zwrócić przyrze
ka , zastrzegając sobie poszukiwanie na tym 
od kogo nabyte. Temu któryby wyśledził 
osobę co je sobie nieprawnie przy właszczyła 
nagrodę 5o Czerwonych zapewnia.

Działo się w Warszawie d. 17. Paździer
nika x 818 roku.

Konstanty S w i d z iń  s k i.

■DOSTRZEŻENI A METEOROLOGICZNE, czynione w W arszawie przez Ant: MAGIER.

U n i a T e n jim u e tr Barometr W a tr  Stan N i e b a Wysokość we* 
dv tta W is i e

21 Paździer
n i k a  

rano.

ciepła zm m a cale ) lm ;e południow o
"Wschodni Pochmurno
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